
6. Kwietni®. Pi.; »82*; Nr: i 4 .

toy będzie T y tu ł  i Spis rzeczy

ŻYCIE K A RN G T* przez WILHELMA 
K Ó liTE z NIEMIECKIEGO.

(  Diąg dalszy. )

Fpoka konwencji narodowej francuzkiej 
jest obfita w  najgodniejsze pamięci wspo
mnienia. Podczas hiej wszystkie . cnoty i  

w szystk ie  zbrodnie polityczne posunięte by
ły  do najwyższego stopnia. Gdy z. jednej 
Strony Jakobini shańbili rew olucją, z -drn- ! 
giej strony  ci k tórzy dotąd ty lko  do rozwi
nięcia jej wspaniałego postępu pomocą byli,' 
odurzeni i zaślepieni blaskiem nadziei i ol- 

1 bezy mich zamiarów z rewolucji wylęgłych 
mimowolnie przyczynili do strasznego jej 
rozwinięcia. Ale wyznać trzeba ze nie n a 
r ó d  ale X  i ą z ę O rleanu , zwany równość. 
(Egalite) ląc/nie z H r a b i ą  M irabeau, pod
stępną ale zręczną ręką zerw ali  wszystkie 

' t u n y  , az dotąd ten dziki potok wstrzymują
ce. Sicyes powiada o k mwencji n a r o d o w e j  

że się dzieli na dwie epoki. W pierwszej 
t)yia narzędziem tyganji lu d u , w drugiej na

rzędziem ty ran  ji Robespiera i jego s tronni
ków. K arno t w najdrażliwszych chwilach 
byt jednomyślnie obrany Prezesem narodo
wej konwencji.

W Styczniu r .  1793 u rhw ali ła  konwen
c j i  narodow a, doprowadzić w tyra roku si
łę zbrojną Rzeczy pospolitej do 5oo,ooo, a po
nieważ Karnot tak  chwalebnie się sprawił z 
powierzonego mu urządzeni 1 armji p rzeciw 
ko H iszpanji , jemu przeto zleconą zosta
ła organizacja nowej a rmj i ,  i uzupełnienie 
dawnej  już prawie całkowicie zniesionej. Z  
godną uwielbienia szybkością dokonał w sz y 
stkiego czego potrzel a do zaprowadzenia k a r
ności w wojsku, i do'ozywienia go uczuciem 
honoru i  przywiązania do ojczyzny.

Karnot zajęty by ł właśnie w ybieraniem  
5oo,ooo, ludzi w północnych Departamentach, 
gdy ,go w Arras doszło wezwanie przyłącze
nia się do Kommissji którą konwencja  na
rodow a, wysłała do Jenerała Dirmouriez dla 
pojmania go w pośród jego wojska. A to 
za to że na rozkaz konwencji narodowej nie- 
stawil się "do tiórnaczenia, K arnot pośpieszył
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dopełnić w e z w a n i a ,  ale nim przyjechał do 
jOonay gdzie się z Komraissją miał połączyć, 
dowiedział s‘ę iż Jenerał Dumouriez wszy
stkich Kofnissarzy a nawet i Ministra woj
ny Jenerała Beurnonville sam osobiście poj
m a ł , i w zakład wierności swojej dla Bur- 
bonów Feldmarszałkowi Austrjackiemu Xciu 
Koburg, zdradzieckim'sposobem wydał. Kar- 
not jakoby cudem uszedł od smutnego losu 
kolegów, którzy aż do wymiany ich za córkę 
Ludwika XVI to jest aż do końca r. 1795 w 
haniebnej niewoli jęczeli.

Któżby mógł przewidzieć skutki, jakie- 
by na Francją sp ły n ę ły , gdyby Karnot któ- . 
ry  w tej ważnej Epoce zwycięztwo w szere
gi Fraucuzfcie wprowadzał ,• musiał był uledz 
smutnej potrzebie I

Wlcrdtce przed tą chwilą utworżony zon-

stał komitcjt publicznego bezpieczeństwa , a 
Karnot mianowany członkiem jego, wydział 
wojny był odtąd wyłącznem jego zatrudnię- 
aiiem i teraz dopiero znalazł się na Swojem 
miejscu. Po piętnaście godzin na dzień pra
cował w Gabinecie, gdy tym czasem niego
dni jego koledzy w równie sławnej jak i 
wspaniałej majętności W Clichy, używali 
wszelkich roskoszy, i na ńajsroższe prześla
dowania i rzeźie podpisywali wpośród kwia
tów , dziewcząt i wina. Nigdy Karnotanie- 
widziano w Clichy, i  WÓ W c Za s  gdy jego ko
ledzy wznosili rusztowania, on ojczyźnie 
przysposabiał tryumfy.

W cichem ustroniu samotnej izdebki ,

układał Karnot plany zebrania i  uzbrojenia 
wojsk niezliczonych, urządził czternaście 
wielkich arm ji,  opatrzył je we wszystkie 
potrzeby, i natchnął duchem zwycięztwa. — 
Zwszystkiemi armjami s ta ł w bezpośrednim, 
nieustannym związku, niepotrzebując nawet 

1 Sekretarza do częstych korrespondencji. Od
bierał rapporta Jenerałów, podług jego roz
kazów musieli działać wszyscy , bo sam kie- 

■ rował planem ogólnym i o najdrobniejszych 
szczegółach pamiętał. Kampanja roku 1793 
która Francji wszystkie twierdze i dawne 
granice wróciła, liczne zwycięztwa w wal
nych bitwach i wytrzymane z chlubą oblęże
nia , były owocem pracy i niepospolitego 
gienjusza Karnota.

Wróżnyćh poselstwach do wielkich ar
m ii,  utniał Karnot korzystać z. okoliczności

i poznać osobiście większą część oficerów, 
tak dalece że w listach do naczelnych wo
dzów , wskazywał im jak najdokładniej zdol
ność każdego oficera, i  zalecał do sztabów 
jeneralnych lub na Adjutantów. Żaden błąd 
wojenny nieuszedt bacznemu jego oku , i ni
gdy o niczem nieżapomniał w tajemnie dawa
nych instrukcjach. Nigdy przecież niesięgał 
Jśarnot aż do prywatnego sposobu myślenia 
Oficerów. Nieprzypuszczał tego do myśli, 
ażeby zolnierz wszystkie osobiste widoki 
niepoświęcał dla honoru tej pierwszej cnoty 
wojownika. Ciężko i gorzko'opłacił tę omył
kę wielkiej duszy.

Z pomocą tak doskonałych Instrukcji
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ł a tw o  b y ło  n a c z e ln y m  w o d z o m  w y b i e r a ć  0 -  

ł ic e ró w  do  s w o ic h  sz ta b ó w .  I  d la  te g o  to 
p o d czas  r e w o l u c j i  z d a rz y !  się  t e n  n a d e r  w a 
ż n y  i  p r a w ie  c u d o w n y  w y p a d e k  , że  p r z y  
n ie u s ta n n e j  zm ian ie  w o d z ó w  a rm j i  R ze c z y  
p o sp o l i te j  zaw sze  z w y c ię z k i e m i  b y ł y .  O d
m ie n ia l i  s ię  w p r a w d z ie  w o d z o w i e , ale n ie  
z m ie n ia !  się  sz tab  n a c z e l n y , i  d u c h  w s z y s t 

k o  o b e jm u ją c y  k t ó r y  o g ó łe m  k i e r o w a ł .

K a r n o t  b y ł  dla k a ż d e g o  s u r o w o  s p r a 
w ie d l iw y m .  IS igdy  w  n o ta c h  an i  I n s t r u k 
cjach s w o ic h  n ie p o z w a la ł  s o b i e  s z k o d l iw y c h  
p r z y c in k ó w  w zględem ' osób k t ó r z y  m u  n a w e t  
n ie p r z y ja z n e m i  b y l i .  M ia ł  j e d y n ie  w zgląd  
n a  zda tność  i  z a s łu g i ,  i  jeże l i  p r z y p a d k ie m  n ie -  
w y w y ż s z y ł  u ta le n to w a n e g o  O fice ra ,  s p ie s z y ł  

s ię  j a k  n a jp rę d z e j  w y n a g r o d z ić  t e n  b łą d .

W p o c z ą t k a c h  k a m p a n j i  r .  1798 , H o ć h e  
aż d o tą d  z u p e łn ie  n ie z n a n y  p r z y s ł a ł  K o m i te 
to w i  p ism o: O sp o so b ach  w k r o c z e n ia  do Bel
g iu m .  K a r n o t  p r z e c z y ta w s z y  to  p ism o  w r o -  
zm o w ie  ze sw ern i  r z e k ł :  , ,T e n  P o d o f ic e r  od

p ie c h o ty  pó jd z ie  w y s o k o  [ “  Z a p y t a n y :  k o 
go p rz e z  to  ro z u m ie  ? o d p o w ie d z ia ł  K a rn o t :  
, ,  Czy ta j c i e  t y l k o  t e n  p r o j e k t ,  a choć go n ie -  
z r o z u m i e c i e , w ie lk ą  w a m  p r z e c i e ż  u c z y n i  
p r z y j e m n o ś ć .“  R o b e s p ie r r e  p r z e c z y ta ł  p r o 
j e k t  1 z w ró c i ł  go K a r n o to w i  m ó w iąc :  , , t o  
je s t  b a r d z o  n ie b e z p ie c z n y  c z ł o w i e k . "  Od te j  
c h w i l i  p o p r z y s ią g ł  jego  z g u b ę ,  g d y  p rz e c i 
w n ie  K a r n o t  te g o  czci g o d n e g o  m ęża  p o s u 
n ą ł  w k ró tc e  n a  s t o p i e ń  J e n e ra ła ^  i  aż do śm ie r 

ci z o ka  go  n ie  s p u ś c i ł .

N ik o m u  n ie s z ło  t y l e  co K a r n o to w i  o 
ro z s z e rz a n ie  s ł a w y  o ręża  f r a n c u z k ie g o  p r z e z  
p ism a  i  r a p p o r t a > b ez  w zg lęd u  n a  s ie b ie  s ta 
r a ł  s ię  o t o  a b y  c h w a łę  W o d zó w  u w i e c z n i ć ,  
n i k t  p rz e c ie ż  n ie b y t  t y l e  c e le m  zaw iśc i  i  ob 
m o w y  n ie p rz y ja c ió ł  jak  K a r n o t .  N a  z łe  ję
z y k i  n ie u w a ia t  w ca le  w  c z y s to ś c i  s u m ie n ia  
zn a jd u ją c  n a g r o d y ,  i  jeże li  s ię  k i e d y  b r o n i ł ,  
b y ło  to  t y l k o  <p r z e c iw k o  u rz ę d o w e m u  Zaska
rż e n iu .  1 N ie p r z y j a c i e l  i n t r y g i , o b c y  k l u b o m  
i  t o w a r z y s tw o m  t a j n y m ,  ży jąc  s a m o tn ie  w  
n ie u s ta n n e j  p r a c y ;  m ógł b y ć  p e w n y  iż  j a k ie 
k o l w i e k  s t r o n n ic tw o  gó rę  w e ź m i e ,  jego  d a  
r a to w a n ia  O jczyzny  u ż y j e , bo  b y ł  z d a tn y m .

G dy K a r n o t  zos ta  w s z y  w y b r a n y  na  cz ło n 
k a  k o m i t e t u ,  od p ó łn o c n e j  a rm j i  do  P a r y ż a  

I p o w r ó c i ł , je d e n  z K o m n i is s a r z y  o d  k o n w e n 
cji n a ro d o w e j  r a z e m  z n im  w y s ł a n y  o s k a r ż y ł  

go  o M o d e ra n t iz m  p r z y  u rz ą d z e n iu  p ó łn o c n e j  
a r m j i ,  j a k o  t e ż  o t o  że n i e p r z y s t ą p i ł  b e ż w a -  
r a r . ł w w r i  n a ty c h m ia s t  d o  R e w o l u c j i ,  k tórą ; 
J a k o b in ie  sp ro w a d z i l i  z a p ro w a d z a ją c  K o m i 
t e t  r e w o lu c y jn y  i  w o jsk a  r e w o lu c y jn e ,  n a k o -  
niec  o to  że o d m ó w ił  p o d p is u  n a  r o z k a z  m o 
cą k tó r e g o  jego  k o l l e d z y  z lec i l i  p o jm a n ie  Je- 
n en e ra ła  O m o r a n  u z n a n e g o  z d ra jc ą  O j c z y z n y ,  
P o d o b n e  z a sk a rż en ia  z w ła sz c z a  w  o w e j  o k r o 
p n e j  e p o ce  b y ł y  n a d e r  n ie b e z p ie c z n e .  C z łon 
k o w ie  K o m i te tu  p rz e s z l i  d o  d r u g ie g o  p o k o ju  
dla ro z t r z ą s a n ia  p a p ie r ó w  , a K a r n o t a  z o s ta 
w il i  s a m  na  sa m  z o s k a rż y c ie le m .

Gdy wrócili w imieniu Komitetu podniósł 
glos R o b e s p ie r r e  już wprzód od oskarżycie
la uprzedzony i osobiście Karnota nienawi-
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.[dząey, i . . .  o«wiadpzyl ze Komitet ^ z ł o ż o 
n y c h  mu papierach n iezna jdu je  żadnego grun- 
■ to  w negoM uw ol u , j , ze poczytu je  oskarżenie  
-rza s k u te k  przesadzonej .gorliwości o służbę 
pub liczna .  Z aiedw ie  s k o ń e z y ł , -.złożył K ar-  
n o t  na stół różne p a p ie ry  i d ru k i  dow odnie  
p rzekonyw ające  że p o d  oczym a i za zezwole
niem  jego o s k a rż y c ie la , w ie lk ie  nadużycia 
p ieniężne popełn i ne zos ta ły .  Na t e  słowa 
K arno ta  p rzec iw nik ,  jego s tanął jak b y  w r y ty  
i  ca ły  K o m ite t  onieini t .  G dy n ik t  p rzeci
w k o  o czy w is to śc i  pow stać  n ie  ś m ia ł , wziął 
K a rn o t  w s z y s tk e  p a p ie ry  i spali!  je w  ob li
czu całego K om ite tu .  O sk arży c ie l  K a rn o ta ,  
rzucił  się w jego o b jęc ia ,  p rz e p ro s i ł  g o ,  i 
p o p rz y s ią g ł  mu wieczną wdzięczność i po łu- 
s z e ń s tw o ,  k tó re j  to p rz y s ię d ze  aż do końca 

, życia b y ł  w ie rn y .  ,

. Gdy wchodwił K am  o t do Komit> tu  oca

len ia  publicznego, a rm ije  francuzk ie  by ty  
w szędzie p o b i te ;  Fulon dddał poi t  Anglikom, 
D u n k ie rk a  już.m iała  isć za jego p rzy k ład em , 
w s z y s tk ie  gran ice  F ranc ji  b y ły  w mocy n ie
p rzy jac ie la .  A ledw.ie K a rn o t  s tanął, na cze
le M in is te rs tw a  w o jn y ,  w s z y s tk o  inszą po
stać p rz y b ra ło .  . Z w y c ię z tw o  przechodziło  
w szędzie  na s tronę F rancuzów  i  dopóty  st-.le 
im  s łu ż y ło ,  dopóki K a rn o t  od .s te ru  in te r e 
sów w o jsk p w y ch  .nie odszedł.

W Październiku r. 1793 przeszedł Xiąże

K o b u rg  z  całą arm ją  n ieprzy jacie lską  p rze*  
rz e k ę  Sam bre  i  w 60,000 w ojska  wtoczył o- 
szańcow any  obóz F ran cu zk i  p od .M aubeuge  z  
20,000 blisko z ło ż o n y ,  p rzez  co n ie  tylko, i e  
tak  liczna Arm ja fraucuzka zos ta ła  zupe łn ie  
n ieczynną , ale nadto w szy s tk ie  op erac ja  wo. 
jen ne F rancuzów  b y ły  p rzec ię te  i  zatamowa
ne. G dyby  n ieprzy jac ie l  wziął Manbeuge, nic- 
b y  n i e b y ło  'mogło vystrzymac postępu  jeg<a> 
do Paryża .

yW  ty c h  okoliczności ich  7. całe j rew o lu 
c j i ,  dla F ran c ji  na jn iebezp ieczn ie jszych , po
stanow iono s toczyć w alną b i tw ę  Szło o o- 
calenie miasta M a, u b e n  g e , ,  i uw oln ien ie  li
cznej jego a r m j i , p rzeznaczone j  do os w o, o- 
dzenia wojska północnego najbliżs ego s t o i 
cy i jedynej nadziei P ań s tw a  z tam te j  s t ro p y .  
W ty m  celu w y s ła ła  K onw encja  n .rodow a 
Kommissarzy -z najrozciąglejszem pełnom ocni
c tw em . I’o m iędzy n iem i znajdował się i K a r 
not. Zaraz  po jego p rzy b y c iu  zgodzono się 
na plan n a ta rc ia ,  przygotow ano w s z y s tk o  do 
b i tw y ,  i  zaraz n aza ju trz  przeniesiono  g łów ną  
k w a te rę  do Avesnes , o milę od p rzedn ich  czat 
nieprzyjaciela. Jeszcze d. i 5 Października u- 
derzono z na jw iększym  zapałem  na cała lh .ją  
szeregów  n iep rzy jac ie lsk i  h , ale go jednak .z  
miejsca w ypędzić n i e  zdołano.

(D a l s z y  ciąg n a s tą p i . )


